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Pieśń1





Cze­go chcesz od nas, Pa­nie, za Twe hoj­ne da­ry? 
Cze­go za do­bro­dziej­stwa, któ­rym nie masz mia­ry? 

 


Ko­ściół Cię nie ogar­nie, wszę­dy peł­no Cie­bie, 
I w ot­chła­niach, i w mo­rzu, na zie­mi, na nie­bie. 

 


Zło­ta też, wiem, nie pra­gniesz, bo to wszyt­ko Two­je, 
Co­kol­wiek na tym świe­cie czło­wiek mie­ni swo­je. 

 


Wdzięcz­nym Cię te­dy ser­cem, Pa­nie, wy­zna­wa­my, 
Bo nad to przy­stoj­niej­szej2 ofia­ry nie ma­my. 

 


Tyś Pan wszyt­kie­go świa­ta, Tyś nie­bo zbu­do­wał 
I zło­te­mi gwiaz­da­mi ślicz­nieś uha­fto­wał. 

 


Tyś fun­da­ment za­ło­żył nie­obe­szłej3 zie­mi 
I przy­kry­łeś jej na­gość zio­ły roz­licz­ne­mi. 

 


Za Two­im roz­ka­za­niem w brze­gach mo­rze stoi, 
A za­mie­rzo­nych gra­nic prze­sko­czyć sie boi. 

 


Rze­ki wód nie­prze­bra­nych wiel­ką hoj­ność ma­ją, 
Bia­ły dzień a noc ciem­na swo­je cza­sy zna­ją. 

 


To­bie k wo­li4 roz­licz­ne kwiat­ki Wio­sna ro­dzi, 
To­bie k wo­li w kło­sia­nym wień­cu La­to cho­dzi. 

 


Wi­no Je­sień i jabł­ka roz­ma­ite da­wa, 
Po­tym do go­to­we­go gnu­śna Zi­ma wsta­wa. 

 


Z Twej ła­ski noc­na ro­sa na mdłe5 zio­ła pad­nie, 
A za­go­rza­łe6 zbo­ża deszcz oży­wia snad­nie7. 

 


Z Two­ich rąk wszel­kie źwie­rzę pa­trza swej żyw­no­ści, 
A Ty każ­de­go ży­wisz z Twej szczo­dro­bli­wo­ści. 

 


Bądź na wie­ki po­chwa­lon, nie­śmier­tel­ny Pa­nie! 
Two­ja ła­ska, Twa do­broć ni­g­dy nie usta­nie. 

 


Cho­waj nas, pó­ki ra­czysz, na tej ni­skiej zie­mi; 
Jed­no za­wż­dy niech bę­dziem pod skrzy­dła­mi Twe­mi! 

 





  
    
  
  



Pieśń I8





Pe­wie­nem te­go, a nic sie nie my­lę, 
Że bądź za dłu­gą, bądź za krót­ką chwi­lę, 
Al­bo w okrę­cie ca­łym9 do­nie­sio­ny, 
Al­bo na de­sce bied­nej przy­pła­wio­ny10 
Bę­dę jed­nak u brze­gu, 
Gdzie da­lej nie masz bie­gu, 
Lecz od­po­czy­nek i sen nie­prze­spa­ny11, 
Tak pa­nom, ja­ko chu­dym zgo­to­wa­ny. 

 


Ale na świe­cie kto tak głu­pi ży­wie, 
Że­by nie pra­gnął prze­je­chać szczę­śli­wie 
Dróg nie­bez­piecz­nych, a uść nie­po­go­dy 
I sztur­mów12 sro­gich krom13 swej znacz­nej szko­dy? 
Lecz tyl­ko że pra­gnie­my, 
Ale nie ro­zu­mie­my, 
Cze­go sie trzy­mać, ja­ko sie spra­wo­wać 
Że­by nie przy­szło na ko­niec bo­bro­wać14. 

 


A chy­tre mo­rze, ile zna­ko­mi­tych15, 
Ty­le pod wo­dą ży­wi skał za­kry­tych. 
Tu sie­dzi zło­tem Cześć ko­ro­no­wa­na, 
Tu lek­kim pió­rem Sła­wa przy­odzia­na, 
Tu Chci­wość nie­szczę­śli­wa 
Zbie­ra, a nie uży­wa; 
Tu lu­ba Roz­kosz i Zby­tek wy­rzut­ny16, 
Pod ni­mi Nę­dza pręd­ka i Żal smut­ny. 

 


Tam­że i Krzyw­da, i Za­zdrość prze­klę­ta, 
Przed któ­rą bia­da za­wż­dy Cno­ta świę­ta. 
Więc je­sli czło­wiek jed­nę ska­łę mi­nie, 
Wnet na to miej­sce na in­szą na­pły­nie; 
Tak iż snadź na­mę­dr­sze­mu 
Trud­no po­go­dzić17 te­mu, 
Aby przy­nam­niej wię­znąć al­bo zbłę­dzić 
Nie miał, chy­ba gdy ko­go Pan chce rzę­dzić18. 

 


Wo­dzu praw­dzi­wy i Wiecz­na Świa­tło­ści, 
Uskróm z ła­ski swej mor­skie na­wał­no­ści. 
A pod­nieś ogień por­tu19 zba­wien­ne­go, 
Na któ­ry pa­trząc mo­gli­by­smy te­go 
Mo­rza chy­tre­go zdra­dy 
Prze­być bez wszel­kiej wa­dy20, 
A od­po­czy­nąć po tym że­glo­wa­niu 
W dłu­gim po­ko­ju i bez­piecz­nym spa­niu. 

 





  
    
  
  



Pieśń II2122





Nie ma świat nic trwa­łe­go, a to ba­rzo k rze­czy23: 
Ja­ki li­ścia, ta­ki jest ro­dzaj i czło­wie­czy24. 

 


Ale rzad­ki, co by tę po­wieść Ho­me­ro­wę, 
Przy­pu­ściw­szy do uszu, wle­pił so­bie w gło­wę. 

 


Bo każ­de­go swa wła­sna na­dzie­ja uwo­dzi 
A le­d­wie sie z czło­wie­kiem za­raz nie uro­dzi. 

 


Pó­ki za­kwi­tła mło­dość stoi w swo­jej mie­rze25, 
Lek­ka26 myśl nie­po­dob­ne27 rze­czy przed się bie­rze: 

 


O sta­ro­ści nie my­śli ani na śmierć po­mni 
A w do­brym zdro­wiu bę­dąc, cho­ro­by nie wspo­mni. 

 


Sza­lo­ny ludz­ki ro­zum — ani oni28 zna­ją, 
Ja­ko mło­dość i ży­wot pręd­ko upły­wa­ją. 

 


Co ty wie­dząc, bądź cier­pliw do kre­su ży­wo­ta, 
Strze­gąc sie, ile mo­żesz, tro­ski a kło­po­ta. 
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Pieśń III2930





Oko śmier­tel­ne Bo­ga nie wi­dzia­ło, 
Pró­zno by sie tym kie­dy chłu­bić mia­ło. 
Lecz On w swych spra­wach31 jest tak zna­ko­mi­ty, 
Że na­prost­sze­mu nie mo­że być skry­ty. 

 


Kto miał ro­zu­mu, kto tak wie­le mo­cy, 
Że świat po­sta­wił krom żad­nej po­mo­cy? 
Kto wład­nie nie­bem? Kto gwiaz­da­mi rzą­dzi, 
Że sie z nich żad­na ni­g­dy nie obłą­dzi? 

 


Za czy­ją spra­wą we dnie słoń­ce cho­dzi, 
A mie­siąc świe­ci, kie­dy noc nad­cho­dzi? 
Każ­dy znać mu­si krom wsze­la­kiej zwa­dy32, 
Że sie to dzie­je wszyt­ko z Pań­skiej ra­dy33. 

 


Je­go po­rząd­kiem La­to Wio­snę go­ni, 
A czuj­na Je­sień przed Zi­mą sie chro­ni. 
Ten opa­tru­je34, że mo­rze nie wzbie­rze, 
Choć wszyt­ki rze­ki w swo­je ło­no bie­rze. 

 


A to nas na­mniej nie­chaj nie ob­cho­dzi, 
Że nad nie­win­nym cza­sem zły prze­wo­dzi 
Al­bo że gor­szy35 świat po wo­li36 ma­ją, 
A do­brzy ry­chlej nie­do­sta­tek zna­ją. 

 


Wszyst­ko to Pan Bóg wy­wró­ci na ni­ce, 
Je­no kto wej­źrzy w Je­go ta­jem­ni­ce, 
Ja­ko na ko­niec zły przed­się wy­pa­da37, 
A do­bry w Je­go Ma­je­sta­cie sia­da. 

 


Toć grunt wszyt­kie­go, by­smy Bo­ga zna­li, 
A Je­mu spra­wę wsze­go przy­pi­sa­li. 
Kto sie za cza­su te­go nie na­pi­je38, 
Czło­wiek na świe­cie nie­po­boż­ny ży­je. 

 


Te­go swych dzia­tek, star­szy, na­uczaj­cie, 
To wy­cho­wa­nie sy­nom wa­szym daj­cie; 
A niech nie bę­dą na­zbyt piesz­czo­ne­mi, 
Niech przy­wy­ka­ją spać na go­łej zie­mi. 

 


A sko­ro któ­ry do­ro­ście swej mia­ry, 
Nie­chaj sie w po­lach uga­nia z Ta­ta­ry, 
Niech wzdy­cha żo­na męż­ne­go ty­ran­na, 
Pa­trząc nań z mu­rów, i do­ro­sła pan­na. 

 


Nie­ste­tyż, by ten na­je­znik tak mło­dy 
Nie po­padł ja­kiej zna­ko­mi­tej szko­dy39, 
Je­sli gdzie na lwa nie­bo­rak ugo­dzi, 
Któ­ry po szy­ję we krwi ludz­kiej bro­dzi. 

 


Przed śmier­cią ża­den schro­nić sie nie mo­że 
I pierz­chli­we­mu pręd­kość nie po­mo­że. 
Azaż nie le­piej sła­wy swej po­pra­wić 
Niż, pró­zno sie­dząc, w cie­niu wiek swój tra­wić? 

 


Mę­stwem Achil­les40, mę­stwem Hek­tor41 sły­nie, 
A ich pa­miąt­ka wiecz­nie nie za­gi­nie; 
Mę­stwem Al­cy­des42 do nie­ba sie do­stał 
I Pol­luks43 bo­giem nie­śmier­tel­nym zo­stał. 

 





  
    
  
  



Pieśń IV44





Kie­dy by ko­go Bóg był swy­mi sło­wy 
Upew­nił, że miał cza­su wsze­la­kie­go 
Strzec od złych przy­gód je­go bied­nej gło­wy, 

 


Miał­by przy­czy­nę ża­ło­wać sie45 swe­go 
Nie­szczę­ścia, pła­cząc, że mu sie nie zsta­ło 
Do­syć tak za­cnej obiet­ni­cy Je­go, 

 


Ale że Bo­gu z na­mi sie nie zda­ło 
Tak po­stę­po­wać; pró­zno na­rze­ka­my, 
Że sie co prze­ciw my­śli nam przy­da­ło46. 

 


Wszy­scy w nie­pew­nej go­spo­dzie miesz­ka­my, 
Wszy­scy­smy pod tym pra­wem sie zro­dzi­li, 
Że wszem przy­go­dom47 ja­ko cel być ma­my. 

 


Na tym rzecz wszyt­ka, że­by­smy no­si­li48 
Skrom­nie, co­kol­wiek na czło­wie­ka przy­dzie, 
A w nie­for­tu­nie na­zbyt nie te­sk­ni­li49. 

 


Płacz al­bo nie płacz, z dro­gi swej nie zy­dzie 
Bo­skie przej­źrze­nie50, pró­zno sie kto zdzie­ra51: 
Nie­wo­la cią­gnie, choć kto nie­rad idzie. 

 


Na­dzie­ja do­bra ser­ca niech pod­pie­ra52; 
Zaż to, że źle dziś, ma źle być i po­tym? 
Je­den­że to Bóg, co i chmu­ry zbie­ra, 
I co roz­świe­ca nie­bo słoń­cem zło­tym. 

 





  
    
  
  



Pieśń V53





Pa­nie, ja­ko ba­rzo błą­dzą, 
Któ­rzy Cię nie­dba­łym są­dzą; 
A iż pra­wie żad­nej rze­czy 
Nie chcesz mieć na swo­jej pie­czy. 

 


Nie wiem, cze­go wię­cej trze­ba, 
Prze­ciw­ko nim świad­czą nie­ba; 
Świad­czą gwiaz­dy nie­zli­czo­ne, 
Na po­wie­trzu za­pa­lo­ne. 

 


Kie­dy słoń­ce swe­go wscho­du 
Al­bo chy­bi­ło za­cho­du? 
Kie­dy mie­siąc54 ja­sne ro­gi 
Skło­nił od swej zwy­kłej dro­gi? 

 


Toż nam i zie­mia ze­zna­wa, 
Któ­ra pew­nych cza­sów55 da­wa 
Zbo­ża w wiel­kiej ob­fi­to­ści, 
Sy­nom ludz­kim ku żyw­no­ści. 

 


Nie­chaj źli we zło­cie cho­dzą 
I nad lep­szy­mi prze­wo­dzą; 
Jed­nak złe sum­nie­nie ma­ją, 
Są­du Twe­go sie lę­ka­ją. 

 


A ja pa­trza­jąc z da­le­ka 
Na szczę­ście złe­go czło­wie­ka; 
Im da­lej, ty­mem pew­niej­szy, 
Że jest ży­wot po­śled­niej­szy56. 

 


Bo żeś Ty Pan spra­wie­dli­wy,/
Nie po­do­ba-ć sie zło­śli­wy./
A je­sli mu tu nie pła­cisz,/
Mu­si czas być, gdzie57 go stra­cisz./

Wzy­wa­łem Cię, wiecz­ny Bo­że, 
Idąc wie­czór na swe ło­że; 
Wzy­wa­łem Cię o pół­no­cy, 
A by­łeś mi ku po­mo­cy. 

 


Nie­przy­ja­ciel stał na­de mną, 
Mógł uczy­nić wszyt­ko ze mną; 
Spa­łem ja­ko za­rze­za­ny58, 
On mi nie śmiał za­dać ra­ny. 

 


A na pierw­sze me ock­nie­nie 
I słów kil­ka prze­mó­wie­nie, 
Pa­nie, znać, żeś mię Ty bro­nił: 
Uciekł, a nikt go nie go­nił. 

 


A co mnie był na­go­to­wał, 
To sam ma­ło nie skosz­to­wał; 
Bo­wiem od wiel­kie­go stra­chu 
Wy­padł oknem na dół z gma­chu. 

 


Ani miecz, ani mię si­ła 
Złej przy­go­dy obro­ni­ła, 
Je­no szczy­ra ła­ska Two­ja, 
Co wy­zna­wa du­sza mo­ja 

 


I pój­dę do do­mu Twe­go, 
A w po­śrzod­ku zbo­ru59 wsze­go 
Bę­dęć, mój Pa­nie, dzię­ko­wał, 
Z ła­ski Twej żeś mię za­cho­wał. 

 


A lu­dzie za­pa­mię­ta­li60, 
Któ­rzy spraw Twych nie po­zna­li, 
Nie­chaj dziś na oko61 zna­ją, 
Że Cię do­brzy stró­żem ma­ją. 

 


A prze­pu­ścisz li co na nie, 
Zli­tu­jesz sie za­się, Pa­nie; 
Ja­ko więc i złym so­wi­to 
Pła­cisz za­trzy­ma­ne62 my­to. 
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Pieśń VI63





Co by ty, uro­dzi­wa Han­no, na to da­ła, 
Aby ta two­ja gład­kość64 wiecz­nie z to­bą trwa­ła? 

 


Wie­rzę, w tym wie­ku mło­dym ani my­ślisz o tym, 
Ale byś też i do­brze my­śli­ła, nic po tym. 

 


Bo czas nie da trwać żad­nej rze­czy w jed­nej mie­rze, 
A ja­ko wszyt­ko nie­sie, tak zaś wszyt­ko bie­rze. 

 


Wi­dzia­łem ja po ra­nu pięk­ny kwiat przy­jem­ny, 
A wi­dzia­łem zaś wie­czór zwię­dły i nik­czem­ny. 

 


I drze­wa, któ­re te­raz odzia­ły sie w li­ście, 
Złu­pi z te­go ubio­ru mroź­nej zi­my przy­szcie. 

 


W tym­że pra­wie i czło­wiek, a w gor­szym, bo kwia­ty 
I drze­wa w rok we­tu­ją za­wż­dy swej utra­ty, 

 


Od­mła­dza­jąc sie zno­wu; ale czło­wie­ko­wi 
Kie­dy sie raz na twa­rzy zi­ma po­sta­no­wi65, 

 


A włos śnie­giem przy­pad­nie, gę­sta wio­sna mi­nie, 
Niż­li66 z gło­wy prze­zię­błej ten zim­ny rok zgi­nie. 

 


Cze­mu je­leń pierz­chli­wy ła­skaw­sze ma bo­gi, 
Któ­re­mu wol­no zrzu­cić po­cho­dzo­ne67 ro­gi? 

 


Cze­mu wąż for­tun­niej­szy, któ­ry z przy­ro­dze­nia 
Każ­dy rok wiot­che68 la­ta na mło­dą płeć69 mie­nia? 

 


Czło­wiek, choć wy­raz70 Bo­ży, nie­spo­sob­ny na to71 
Ani na­lazł for­te­lu na sze­dzi­we la­to72. 

 


Oszu­ka­ły sie kró­la tes­sal­skie­go có­ry73, 
A oj­ca nie­bo­ra­ka jesz­cze ba­rziej, któ­ry 

 


Dać gar­dło mu­siał dla ich głu­piej po­boż­no­ści74; 
Bo, ży­cząc mu no­wych lat i pierw­szej mło­do­ści, 

 


W na­dzie­ję75 ziół schwa­lo­nych spól­nie go za­bi­ły, 
Że­by w rze­czy76 sta­rą krew’ z nie­go wy­ce­dzi­ły. 

 


Po­tym go cza­row­ni­ca77 w ko­cioł wrzą­cej wo­dy 
Wrzu­ci­ła mię­dzy zio­ła; a ten, nie rzkąc78 mło­dy, 

 


Ale ani wstał ży­wy; ja­ko­by79 to by­ło 
Kosz­tow­ne zie­le, co by sto lat wy­pa­rzy­ło. 

 


Prze­to pó­ki pa­nu­je wio­sna w twa­rzy two­jej, 
Daj sie, Han­no, na­pa­trzyć wdzięcz­nej80 kra­sy swo­jej; 

 


Któ­ra nie da nic na­przód ani Fos­fo­ro­wi81, 
Kie­dy na­pięk­niej z mo­rza wy­ni­ka82 ku dnio­wi. 

 


A wy, ma­la­rze, i wy, co mar­mór cie­sze­cie83, 
Je­sli przy­szłe­mu wie­ku za­cho­wać sie chce­cie, 

 


Ma­luj­cie tę pięk­ną twarz i rzeź­cie84 w ka­mie­niu. 
Nie był ja­ko żyw Ze­wk­sis85 w ta­kim po­dzi­wie­niu 

 


Ani za­cny Fi­dy­jas86, ja­ko wy mo­że­cie 
Z tej tyl­ko sa­mej sztu­ki sław­ni być na świe­cie. 

 


Ja na far­bach ma­lar­skich nic sie nie ro­zu­miem, 
Tak­że wie­le z mar­mó­rem po­stę­po­wać umiem87, 

 


Ale wier­szem ozdob­nym i ry­my gład­kie­mi 
Mam na­dzie­ję, że z mi­strz­mi po­rów­nam do­bre­mi. 

 


Te­mi ja prze­ciw dłu­gim la­tom88 sie za­sta­wię, 
A za chę­cią cnych bo­giń89 imię twe wy­ba­wię 

 


Z nie­pa­mię­ci nie­szczę­snej, że o twej uro­dzie 
Bę­dzie wiek po­zny wie­dział i po na­szym scho­dzie90. 

 


Nie by­ła wiecz­nie gład­ka sław­na pa­ni ona91, 
Dla któ­rej moc­na Tro­ja z grun­tu wy­wró­co­na; 

 


By ją był Pa­rys po­znał w szo­stym­dzie­stym le­cie92, 
Ni­g­dy by był tej trwo­gi93 nie wzbu­dził na świe­cie. 

 


Ale jed­nak, co jej wiek ła­ko­my94 uszko­dził, 
To swym pi­smem życz­li­wy po­eta95 na­gro­dził. 

 


Za co, nie wiem, przecz go Bóg śle­po­ty nie zba­wił96, 
Po­nie­waż Ste­zy­cho­ra97 o wzrok był przy­pra­wił, 

 


Że tęż istą98 śmiał ga­nić ry­mem uszczy­pli­wym, 
Acz to po­tym od­wo­łał pió­rem oso­bli­wym99. 

 


Ja stąd oczu nie stra­cę i w tym bę­dę sta­ły, 
Że chwa­lić nie omiesz­kam, co jest god­no chwa­ły. 

 


Bo nie le­da Bóg ja­ko swych da­rów roz­da­wa, 
Te­mu ła­skaw­szy, ko­mu co nad lu­dzi da­wa. 

 


Prze­to tusz100 do­brze, Han­no uro­dzi­wa, so­bie, 
Z two­ich da­rów znać, że Bóg jest ła­ska­wym to­bie. 

 


Któ­ry ja­ko ozdo­bę i pięk­ność sza­cu­je, 
Ten czyn nie­zmie­rzo­ne­go świa­ta oka­zu­je 

 


Tak pięk­nie zbu­do­wa­ny; kto skle­po­wi101 te­mu, 
Na­dob­ne­mi gwiaz­da­mi ślicz­nie sa­dzo­ne­mu, 

 


Na­dzi­wo­wać sie mo­że? Kto no­co­świet­ne­go 
Mie­sią­ca102 abo słoń­ca nie­spra­co­wa­ne­go 

 


Na­pa­trzył sie do wo­lej, lu­bo ra­no wsta­je, 
Lu­bo ku wie­czo­ro­wi pręd­ki bieg po­da­je? 

 


Ta­ki więc z swej łoż­ni­cy no­wy ob­lu­bie­niec 
Wy­cho­dzi; na nim zło­ty płaszcz i zło­ty wie­niec, 

 


Per­ła­mi prze­pla­ta­ny, go­re zna­ko­mi­ty, 
Je­go ze wszech na­mil­szej103 dar nie­po­spo­li­ty. 

 


Ale i zie­mia nie jest bez swo­jej ozdo­by, 
Bo i tę Bóg oszlach­cił dziw­ny­mi spo­so­by: 

 


To gó­ra­mi, to la­sy, to krysz­ta­ło­we­mi 
Rze­ka­mi, to łą­ka­mi pięk­nie kwit­ną­ce­mi. 

 


A w po­ły ją prze­pa­sał mo­rzem urów­na­nym104, 
Pro­sto ja­ko­by pa­sem śre­brem oko­wa­nym. 

 


Ta­ki przede wszyt­ki­mi po­lem roz­mie­rzo­nym105 
Le­ci obrzym udat­ny pę­dem nie­wścią­gnio­nym. 

 


Te­go na kre­sie cze­ka al­bo try­nóg106 dro­gi, 
Al­bo pręd­ki koń, al­bo ba­wół zło­to­ro­gi. 

 


To ta­kie, co wi­dzi­my107. Cóż, gdzie na­sze oczy 
Do­siąc nie mo­gą? gdzie Myśl, któ­ra nie­bem to­czy, 

 


Gdzie sa­ma Pięk­ność świe­ci i kształ­ty wszech rze­czy108? 
Nie mo­że te­go po­jąć mdły109 ro­zum czło­wie­czy. 

 


Dar Bo­ży te­dy gład­kość, a dar zna­mie­ni­ty, 
Bo je­sli go Ten nie da, zi­nąd nie­na­by­ty, 

 


Ja­ko są in­sze rze­czy, któ­rych czło­wiek mo­że 
Za swym sta­ra­niem do­stać: tu nic nie po­mo­że. 

 





  
    
  
  



Pieśń VII110




Bo­daj ci złe dni111! Nie chcesz mię mi­ło­wać, 
Bych sie czuł112, mó­gł­ci bych już po­dzię­ko­wać. 
Bia­daż mnie na cię113, to mnie gło­wę psu­jesz; 
Ina­czej nie wiem, je­no mię cza­ru­jesz. 

 


Przy­pa­tru­jąc sie twej cud­nej po­sta­wie114, 
Dru­gi by przy­siągł, iżeś mu już pra­wie115. 
Bia­daż mnie na cię, to mnie gło­wę psu­jesz116; 
Ina­czej nie wiem, je­no mię cza­ru­jesz117. 

 


Nie obie­cu­jesz, ani też od­ma­wiasz, 
Je­no mię sło­wy pró­zne­mi za­ba­wiasz. 
Bia­daż mnie na cię, to mnie gło­wę psu­jesz; 
Ina­czej nie wiem, je­no mię cza­ru­jesz. 

 


Wszyt­ko118 sie bo­isz, ano nie masz ko­go, 
Nie każ­dyć ką­sa, co to pa­trza sro­go. 
Bia­daż mnie na cię, to mnie gło­wę psu­jesz; 
Ina­czej nie wiem, je­no mię cza­ru­jesz. 

 


Mam z so­bą wię­cej niż do­syć kło­po­ta, 
A wszyst­ko mi sie zda, że cią­gnę ko­ta119. 
Bia­daż mnie na cię, to mnie gło­wę psu­jesz; 
Ina­czej nie wiem, je­no mię cza­ru­jesz. 

 


Nie karm­że mię już tą na­dzie­ją da­lej, 
Ra­czej mi po­wiedz: «Mój mi­ły, nie sza­lej!» 
Bia­daż mnie na cię, to mnie gło­wę psu­jesz; 
Ina­czej nie wiem, je­no mię cza­ru­jesz. 

 





  
    
  
  



Pieśń VIII120121





Kie­dy sie ra­ne za­pa­la­ją zo­rza, 
A dzień z wiel­kie­go wy­stę­pu­je mo­rza, 
Przy­sze­dłem na brzeg, kę­dy Wi­sła bie­ży, 
A tam sie­dzia­ła na wy­so­kiej wie­ży, 
Pod­jąw­szy122 rę­kę, smut­na bia­ła­gło­wa 
I po­cznie z pła­czem na­rze­kać w te sło­wa: 

 


«Tak­żem ja ba­rzo nie­for­tun­na by­ła? 
Tak­żem ja wie­le szczę­ściu prze­wi­ni­ła? 
Że te­mu k wo­li123 być nie­bo­ga mu­szę, 
Któ­ry ja­ko grzech mier­zi mo­ją du­szę. 
A ten124 gdzieś sie­dząc, na­rze­ka z da­le­ka, 
Przed któ­rym nie mam mil­sze­go czło­wie­ka. 

 


Ślub mi przy­wo­dzą125, po­nie­wol­ne sło­wa126, 
Na któ­re ni­g­dy nie zwa­la­ła127 gło­wa; 
A ono by­ło le­piej ser­ca py­tać, 
Któ­re gdy nie chce, słów sie pró­zno chwy­tać. 
Niech sie tym cie­szy, że mię ma w nie­wo­li, 
Rę­ce mógł zwię­zać, my­śli nie znie­wo­li. 

 


Bo­gu ta­jem­ne nie są ludz­kie spra­wy, 
Ten z nie­ba wi­dzi, kto krzyw, a kto pra­wy. 
Ja nie mam ko­mu krzyw­dy swej po­wie­dzieć, 
Je­śli­bych mia­ła, i to trud­no wie­dzieć128. 
Jed­nęż mam wol­ność w swej cięż­kiej nie­wo­li, 
Że sie wżdy mo­gę na­pła­kać do wo­li. 

 


Więc mię to ze­wsząd szczę­ście129 po­ka­ra­ło, 
Wszyst­ko mi za­raz, com mia­ła, po­bra­ło. 
Oj­czy­zny nie mam, mat­kim ostra­da­ła, 
Sa­mam sie w rę­ce okrut­ne do­sta­ła. 
Cóż mię gor­sze­go mo­gło po­tkać w bo­ju 
Nad to, co cier­pię, nie­bo­ga, w po­ko­ju? 

 


Cza­sem bych ra­da ża­łość swą po­kry­ła130 
A na lep­szą sie po­sta­wę zdo­by­ła; 
Ale smut­ne­mu trud­no śmiech przy­cho­dzi, 
Trzeź­wi131 w pi­ja­nych spra­wy nie ugo­dzi. 
I mnie nie­szczę­sną łzy mo­je wy­da­ją, 
Któ­re mi z oczu pły­nąć nie prze­sta­ją. 

 


Te­gom też pew­na, że mię nie mi­łu­je; 
Nie mam mu ze złe, mnie w tym na­szla­du­je. 
On wie, co my­śli, świa­dom, o co stoi; 
Ja go nie są­dzę, ani mi przy­stoi132, 
Wsza­koż sie k te­mu za­wsze bę­dę zna­ła133: 
Mił mi nie bę­dzie, bych134 dziś umrzeć mia­ła. 

 


A ty, mój bra­cie, wzo­rem stry­ja twe­go135, 
Po­mści mej krzyw­dy i ze­lże­nia swe­go. 
Uczyń, co twej krwi szla­chet­nej przy­stoi, 
Mi­łość przy to­bie nie­omyl­na stoi. 
Jać al­bo zdro­wia w tym fra­sun­ku zbę­dę, 
Al­bo na ko­niec two­ją żo­ną bę­dę. 
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Pieśń IX136137





Kto mi wia­ry dać nie chce, daj ją oku swe­mu 
A przy­patrz sie stwo­rze­niu pil­nie tak pięk­ne­mu: 
Ta­ka jesz­cze nie by­ła za daw­ne­go wie­ku, 
Anio­ło­wi po­dob­na ba­rziej niż czło­wie­ku. 

 


Raj tam, gdzie ona sie­dzi, a któ­rę­dy mi­ja, 
Za jej sto­pa­mi ró­ża wsta­wa i le­li­ja; 
Jej k wo­li pięk­ne drze­wa da­ją cień so­wi­ty 
Nie chcąc, aby ją let­ni żegł138 ogień ob­fi­ty. 

 


A ona, myśl wspa­nia­łą zno­sząc139 z układ­no­ścią, 
I nie­do­by­te ser­ca zwy­cię­ża mi­ło­ścią. 
A czło­wie­kiem tak wład­nie ja­ko słoń­ce won­nym 
Na­wro­tem140 al­bo ma­gnes że­la­zem nie­skłon­nym. 

 


Wie­le oczom po­wi­nien141, o pa­ni, kto cie­bie 
Oglą­dał a ucie­szył twym poj­źrze­niem sie­bie; 
Dal­sze­go cza­su mo­że nie za­mie­rzać so­bie, 
Iż­by kie­dy miał gład­szą oglę­dać po to­bie. 

 


Niech sie wię­cej nie chłu­bią sta­ro­daw­ne la­ta 
Z swo­imi He­le­na­mi; jest za te­go świa­ta142, 
Któ­ra gład­ko­ścią wszyt­ki pierw­sze tak mi­nę­ła, 
Aż i przy­szłym143 na­dzie­ję na wie­ki od­ję­ła. 

 





  
    
  
  



Pieśń X144145





Ju­no, po­rzuć swój gniew dłu­gi, 
A ty, Pal­las, tak­że dru­gi; 
Gład­ka We­nus gład­szą czu­je, 
No­wy sąd Pa­rys go­tu­je. 
Jabł­ko zło­te po­ło­ży­ła 
Ery­cy­na, bo zwąt­pi­ła146. 

 


Ślicz­na dziew­ko, tak tusz so­bie147: 
Klej­not ten na­le­ży to­bie; 
A żad­na jesz­cze nie wsta­ła148, 
Któ­rać by go od­jąć mia­ła. 
Rów­nie ta­ka ra­no wscho­dzi 
Ju­trzen­ka, gdy dzień nad­cho­dzi. 

 


Słu­żyć i hoł­do­wać to­bie 
Kła­dę ja za szczę­ście so­bie. 
A ty o mej uprzej­mo­ści 
I nie wątp o sta­tecz­no­ści149; 
Abo­wiem pó­ki duch we mnie, 
Nie masz, je­no słu­gę ze mnie. 

 





  
    
  
  



Pieśń XI150151





Pró­zna twa chłu­ba152, nie ko­chaj sie w so­bie, 
Nie wszyt­koć praw­da, com pi­sał o to­bie. 
Mi­łość mię zwio­dła i przez mię mó­wi­ła, 
Że nad cię ni­g­dy wdzięcz­niej­sza153 nie by­ła. 

 


Ja­ko le­li­ja ró­żą prze­pla­ta­na, 
Zda­ła mi sie twarz two­ja ma­lo­wa­na; 
Oczy twe ja­ko gwiaz­dy sie bły­ska­ły, 
Pier­si twe śnie­gu sro­mo­tę dzia­ła­ły154. 

 


Gniew­li­weś mo­rze śmie­chem uśmie­rza­ła, 
Ka­mien­neś ser­ce sło­wy prze­ni­ka­ła. 
Te­raz w mych oczach wszyst­ko sie zmie­ni­ło, 
Ob­łud­ne ser­ce wszyt­ko po­ka­zi­ło155 

 


I twa nie­wdzięcz­ność, któ­rą po­ka­zu­jesz 
Tam, gdzie po­wol­ność i chuć pra­wą156 czu­jesz. 
Cze­go mi te­dy sta­tecz­ne na­mo­wy 
Nie mo­gły wy­bić żad­ną mia­rą z gło­wy; 

 


Cze­gom zbyć nie mógł przez zio­ła, przez cza­ry, 
To sam dziś wy­znam na sie z pra­wej wia­ry157: 
Żem był za­błą­dził w swej nie­mą­drej spra­wie, 
A był cim, je­śli ko­mu, jak żyw pra­wie158. 

 


Ale żeś te­go wdzięcz­na być nie chcia­ła, 
Da­lej nie bę­dziesz ze mnie słu­gę mia­ła. 
To, com ci słu­żył, niech już wni­wecz idzie, 
Bo jed­nak ten czas kie­dyż­kol­wiek przyj­dzie, 

 


Że ty, wspo­mniaw­szy na me po­wol­no­ści, 
Mu­sisz za­pła­kać nie­raz od ża­ło­ści. 
A ja, bych je­no o to­bie nie wie­dział, 
I w pu­stych le­siech159 sam rad bę­dę sie­dział. 

 





  
    
      Przypisy:
1. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

2. przy­stoj­niej­sza (sta­rop.) — bar­dziej na­le­ży­ta. [przypis redakcyjny]

3. nie­obe­szły (daw.) — nie da­ją­cy się obejść. [przypis redakcyjny]

4. To­bie k wo­li (sta­rop.) — zgod­nie z Two­ją wo­lą. [przypis redakcyjny]

5. mdły  (daw.) — zwię­dły. [przypis redakcyjny]

6. za­go­rza­ły*  (daw.) — spa­lo­ny, wy­schnię­ty. [przypis redakcyjny]

7. snad­nie (sta­rop.) — ła­two. [przypis redakcyjny]

8. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

9. ca­ły — tu: oca­lo­ny. [przypis redakcyjny]

10. przy­pła­wio­ny — przy­wie­zio­ny wo­dą. [przypis redakcyjny]

11. nie­prze­spa­ny (sta­rop.) — ta­ki, z któ­re­go nie moż­na się obu­dzić. [przypis redakcyjny]

12. szturm — bu­rza. [przypis redakcyjny]

13. krom (sta­rop.) — bez. [przypis redakcyjny]

14. bo­bro­wać (daw.) — bro­dzić w wo­dzie al­bo grzę­znąć w bło­cie jak bóbr. [przypis redakcyjny]

15. zna­ko­mi­ty (sta­rop.) — wi­docz­ny, znacz­ny. [przypis redakcyjny]

16.  wy­rzut­ny — roz­rzut­ny. [przypis redakcyjny]

17. po­go­dzić — za­ra­dzić. [przypis redakcyjny]

18. rzę­dzić — rzą­dzić. [przypis redakcyjny]

19. ogień por­tu — świa­tła por­to­we. [przypis redakcyjny]

20. wa­da — tu: szko­da. [przypis redakcyjny]

21. Pieśń II do­da­na — pieśń jest pa­ra­fra­zą ele­gii Si­mo­ni­de­sa z Ke­os. [przypis redakcyjny]

22. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

23. k rze­czy (sta­rop.) — słusz­nie, mą­drze po­wie­dzia­ne. [przypis redakcyjny]

24. Ja­ki li­ścia, ta­ki jest ro­dzaj i czło­wie­czy — w Ilia­dzie Ho­me­ra (ks. VI) Glauk po­rów­nu­je ludz­kie ro­dze­nie się i umie­ra­nie do lo­su li­ści na drze­wach; por. też bi­blij­ną Mą­drość Sy­ra­cha (14, 18). [przypis redakcyjny]

25. stoi w swo­jej mie­rze — trwa, znaj­du­je się w swo­ich gra­ni­cach. [przypis redakcyjny]

26. lek­ki — tu: lek­ko­myśl­ny. [przypis redakcyjny]

27. nie­po­dob­ny (daw.) — nie­re­al­ny, nie­wy­ko­nal­ny. [przypis redakcyjny]

28. oni — tzn. sza­le­ni, lek­ko­myśl­ni lu­dzie. [przypis redakcyjny]

29. Pieśń III do­da­na — pieśń od w. 31 do 44 jest pa­ra­fra­zą frag­men­tów ody Ho­ra­ce­go (Car­mi­na III 2) no­szą­cej ty­tuł Ad ami­cos (Do przy­ja­ciół). [przypis redakcyjny]

30. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

31. spra­wy (daw.) — dzie­ła, czy­ny. [przypis redakcyjny]

32. krom (...) zwa­dy (sta­rop.) — bez sprze­ci­wu. [przypis redakcyjny]

33. ra­da — tu: po­sta­no­wie­nie. [przypis redakcyjny]

34. opa­try­wać (daw.) — dbać o co. [przypis redakcyjny]

35. gor­szy — gor­si. [przypis redakcyjny]

36. po wo­li (daw.) — zgod­nie ze swą wo­lą. [przypis redakcyjny]

37. przed­się wy­pa­da — jed­nak spa­da (z uprzy­wi­le­jo­wa­ne­go miej­sca). [przypis redakcyjny]

38. te­go nie na­pi­je — tym nie przej­mie. [przypis redakcyjny]

39. ja­kiej zna­ko­mi­tej szko­dy — w ja­kąś znacz­ną szko­dę. [przypis redakcyjny]

40. Achil­les — mi­tycz­ny bo­ha­ter grec­ki, wa­lecz­ny i po­ryw­czy, jed­na z głów­nych po­sta­ci w Ilia­dzie Ho­me­ra. [przypis redakcyjny]

41. Hek­tor — mi­tycz­ny bo­ha­ter tro­jań­ski, zgi­nął w po­je­dyn­ku z Achil­le­sem. [przypis redakcyjny]

42. Al­cy­des — wnuk Al­ce­usza, czy­li He­ra­kles (Her­ku­les), mi­to­lo­gicz­ny bo­ha­ter grec­ki, zna­ny z nad­ludz­kiej si­ły, od­wa­gi, do­bro­ci, ale też gru­biań­stwa. [przypis redakcyjny]

43. Pol­luks — je­den z bra­ci bliź­nia­ków, zwa­nych Dio­sku­ra­mi, śmier­tel­ni­ków ob­da­rzo­nych nie­śmier­tel­no­ścią (por. gwiaz­dy kon­ste­la­cji Bliź­niąt, zo­dia­kal­ne Bliź­nię­ta). [przypis redakcyjny]

44. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

45. ża­ło­wać sie (sta­rop.) — ża­lić się na co. [przypis redakcyjny]

46. przy­da­ło — przy­da­rzy­ło. [przypis redakcyjny]

47. przy­go­dy — tu: przy­pad­ki. [przypis redakcyjny]

48. no­sić — tu: zno­sić. [przypis redakcyjny]

49. te­sk­nić (sta­rop.) — roz­pa­czać. [przypis redakcyjny]

50. przej­źrze­nie — po­sta­no­wie­nie (Opatrz­no­ści). [przypis redakcyjny]

51. zdzie­rać — wy­dzie­rać. [przypis redakcyjny]

52. Na­dzie­ja... itd. (w. 19-22) — mo­ty­wy ho­ra­cjań­skie (Car­mi­na II 10). [przypis redakcyjny]

53. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

54. mie­siąc (daw.) — księ­życ. [przypis redakcyjny]

55. pew­nych cza­sów (sta­rop.) — w okre­ślo­nych po­rach. [przypis redakcyjny]

56. po­śled­niej­szy (sta­rop.)— osta­tecz­ny, tu: po­śmiert­ny. [przypis redakcyjny]

57. gdzie — tu: gdy. [przypis redakcyjny]

58. za­rze­za­ny — za­bi­ty (no­żem). [przypis redakcyjny]

59. zbór (daw.) — zgro­ma­dze­nie wie­rzą­cych. [przypis redakcyjny]

60. za­pa­mię­ta­li — nie pa­mię­ta­ją­cy (o do­bro­dziej­stwach Bo­ga). [przypis redakcyjny]

61. na oko — na wła­sne oczy. [przypis redakcyjny]

62. za­trzy­ma­ne my­to — wstrzy­ma­na za­pła­ta. [przypis redakcyjny]

63. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

64. gład­kość (daw.) — pięk­no, uro­da. [przypis redakcyjny]

65. po­sta­no­wić — tu: po­sta­wić, umie­ścić. [przypis redakcyjny]

66. niż­li — a ni­g­dy. [przypis redakcyjny]

67. po­cho­dzo­ny — znisz­czo­ny. [przypis redakcyjny]

68. wiot­chy (sta­rop.) — sta­ry. [przypis redakcyjny]

69. płeć (daw.) — skó­ra, ce­ra. [przypis redakcyjny]

70. wy­raz — tu: ob­raz. [przypis redakcyjny]

71. nie­spo­sob­ny na to — nie ma na to spo­so­bu. [przypis redakcyjny]

72. sze­dzi­we la­to (sta­rop.) — sę­dzi­wy wiek. [przypis redakcyjny]

73. Oszu­ka­ły sie kró­la tes­sal­skie­go có­ry (...) ani wstał ży­wy  (w. 23–32) — frag­ment sta­no­wi na­wią­za­nie do mit. gr.: ze­msta Me­dei za krzyw­dy, któ­re wy­rzą­dził jej król tes­sal­ski Pe­lias; Me­dea prze­ko­na­ła je­go cór­ki, że jest w sta­nie od­ro­dzić się mło­dy, gdy po­ćwiar­tu­ją go i ugo­tu­ją w ko­tle z cu­dow­ny­mi zio­ła­mi. Pe­lias się nie od­ro­dził, prze­ra­żo­ne cór­ki uda­ły się na wy­gna­nie. [przypis redakcyjny]

74. po­boż­ność — tu: przy­wią­za­nie. [przypis redakcyjny]

75. w na­dzie­ję — w za­ufa­niu do. [przypis redakcyjny]

76. w rze­czy — rze­ko­mo. [przypis redakcyjny]

77. cza­row­ni­ca — tu: Me­dea. [przypis redakcyjny]

78. nie rzkąc — już nie mó­wiąc (że nie). [przypis redakcyjny]

79. ja­ko­by — jak­że­by. [przypis redakcyjny]

80. wdzięcz­ny* (sta­rop.) — mi­ły. [przypis redakcyjny]

81. Fos­for — Ju­trzen­ka po­ran­na. [przypis redakcyjny]

82. wy­ni­kać — wy­nu­rzać się. [przypis redakcyjny]

83. cie­sze­cie (for­ma sta­rop.) — ob­cio­su­je­cie. [przypis redakcyjny]

84. rzeź­cie (sta­rop. for­ma try­bu roz­ka­zu­ją­ce­go) — rze­zaj­cie, rzeź­bij­cie. [przypis redakcyjny]

85. Zeuk­sis (V w. p.n.e.) — sław­ny ma­larz gr. [przypis redakcyjny]

86. Fi­dy­jas (V w. p.n.e.) — sław­ny rzeź­biarz gr. [przypis redakcyjny]

87. Tak­że wie­le (...) umiem — nie umiem (zna­cze­nie wy­ni­ka z kon­struk­cji zda­nia złoż.). [przypis redakcyjny]

88. prze­ciw dłu­gim la­tom — prze­ciw dłu­go­let­nie­mu za­po­mnie­niu. [przypis redakcyjny]

89. cne bo­gi­nie — mu­zy. [przypis redakcyjny]

90. po na­szym scho­dzie — po na­szym koń­cu (tj. śmier­ci). [przypis redakcyjny]

91. pa­ni ona — ta pa­ni; cho­dzi o He­le­nę tro­jań­ską. [przypis redakcyjny]

92. w szo­stym­dzie­stym le­cie — w sześć­dzie­sią­tym ro­ku (jej) ży­cia. [przypis redakcyjny]

93. trwo­ga — cho­dzi o woj­nę tro­jań­ską, któ­rej przy­czy­ną by­ło po­rwa­nie pięk­nej He­le­ny przez kró­le­wi­cza tro­jań­skie­go Pa­ry­sa. [przypis redakcyjny]

94. wiek ła­ko­my — czas, któ­ry ła­ko­mie wszyst­ko po­że­ra. [przypis redakcyjny]

95. po­eta — cho­dzi o Ho­me­ra, au­to­ra Ilia­dy i Ody­sei, w któ­rych opi­sa­na jest woj­na tro­jań­ska i lo­sy jej bo­ha­te­rów, śle­py po­eta (zob. w. 57). [przypis redakcyjny]

96. nie zba­wił (sta­rop.) — nie po­zba­wił. [przypis redakcyjny]

97. Ste­zy­cho­ra o wzrok był przy­pra­wił — na­ra­ził na utra­tę wzro­ku; po­eta Ste­zy­chor (VII/VI w. p.n.e.) miał oślep­nąć z po­wo­du zło­rze­cze­nia He­le­nie i wzro­ku nie od­zy­skał, mi­mo że od­wo­łał zło­rze­cze­nia. [przypis redakcyjny]

98. tęż istą (sta­rop.) — tę sa­mą. [przypis redakcyjny]

99. oso­bli­wy — tu: wła­sny. [przypis redakcyjny]

100. tusz (...) so­bie (sta­rop.) — spo­dzie­waj się, miej na­dzie­ję. [przypis redakcyjny]

101. sklep* (daw.) — skle­pie­nie. [przypis redakcyjny]

102. no­co­świet­ny mie­siąc — świe­cą­cy w no­cy księ­życ (por. łac. noc­ti­lu­ca: przy­do­mek Dia­ny, bo­gi­ni księ­ży­ca, uży­wa­ny przez Ho­ra­ce­go). [przypis redakcyjny]

103. ze wszech na­mil­szej — w do­my­śle: ob­lu­bie­ni­cy. [przypis redakcyjny]

104. urów­na­ny — rów­no roz­la­ny. [przypis redakcyjny]

105. po­le roz­mie­rzo­ne — po­le wy­ści­go­we. [przypis redakcyjny]

106. try­nóg — trój­nóg (tj. na­gro­da). [przypis redakcyjny]

107. To ta­kie, co wi­dzi­my — to, co wi­dzi­my, jest ta­kie. [przypis redakcyjny]

108. kształ­ty wszech rze­czy — idee, ro­zu­mia­ne w uję­ciu fi­lo­zo­fii Pla­to­na i neo­pla­toń­czy­ków ja­ko pra­wzo­ry rze­czy. [przypis redakcyjny]

109. mdły (daw.) — sła­by, mar­ny. [przypis redakcyjny]

110. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

111. Bo­daj ci złe dni (sta­rop.) — Bo­daj (pier­wot­ne: „Bóg daj”) ci się źle po­wo­dzi­ło! [przypis redakcyjny]

112. bych sie czuł (sta­rop.) — gdy­bym miał ro­zum w gło­wie. [przypis redakcyjny]

113. Bia­daż mnie na cię (sta­rop.) — bia­da mi z to­bą. [przypis redakcyjny]

114. cud­na po­sta­wa (sta­rop.) — dziw­ne za­cho­wa­nie się (por. cu­dacz­ny: dziw­ny). [przypis redakcyjny]

115. iżeś mu już pra­wie (sta­rop.) — że mu już sprzy­jasz. [przypis redakcyjny]

116. psuć gło­wę (sta­rop.) — kło­po­tać, ab­sor­bo­wać. [przypis redakcyjny]

117. Ina­czej nie wiem, je­no mię cza­ru­jesz (sta­rop.) — tyl­ko tak to mo­gę poj­mo­wać, że mnie ocza­ro­wu­jesz, ko­kie­tu­jesz [przypis redakcyjny]

118. wszyt­ko (sta­rop.) — tu: wszyst­kie­go. [przypis redakcyjny]

119. cią­gnę ko­ta (sta­rop.) — wy­sta­wiam się na po­śmie­wi­sko (zob. przyp. do Pie­śni świę­to­jań­skiej o So­bót­ce, Pan­na 3). [przypis redakcyjny]

120. Pieśń VIII do­da­na — opo­wie­dzia­na tu hi­sto­ria opar­ta jest na He­ro­idach Owi­diu­sza: Her­mio­na (cór­ka Me­ne­lau­sa i He­le­ny) by­ła za­rę­czo­na — bez wie­dzy oj­ca — z Ore­ste­sem, bra­tem stry­jecz­nym, do któ­re­go kie­ru­je tu­taj swo­je ża­le. Po­rwał ją i po­ślu­bił Pyr­rus (syn Achil­le­sa), któ­re­mu przy­rzekł ją oj­ciec. [przypis redakcyjny]

121. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

122. pod­jąw­szy — pod­nió­sł­szy. [przypis redakcyjny]

123. te­mu k wo­li być (sta­rop.) — Pyr­ru­so­wi po­słusz­na być. [przypis redakcyjny]

124. a ten — cho­dzi o Ore­ste­sa. [przypis redakcyjny]

125. przy­wo­dzić — przy­po­mi­nać (por. wy­ra­że­nie: przy­wo­dzić na myśl). [przypis redakcyjny]

126. po­nie­wol­ne sło­wa (sta­rop.) — wy­po­wie­dzia­ne pod przy­mu­sem. [przypis redakcyjny]

127. nie zwa­la­ła (sta­rop.) — nie zga­dza­ła się (nie po­zwa­la­ła). [przypis redakcyjny]

128. trud­no wie­dzieć — w do­my­śle dal­szy ciąg: czy bym po­wie­dzia­ła. [przypis redakcyjny]

129. szczę­ście — w zna­cze­niu: for­tu­na, los. [przypis redakcyjny]

130. po­kryć — tu: ukryć. [przypis redakcyjny]

131. trzeź­wi — trzeź­wy. [przypis redakcyjny]

132. Te­gom też pew­na, że mię nie mi­łu­je... itd. (w. 37–42) — mo­wa o Pyr­ru­sie. [przypis redakcyjny]

133. k te­mu za­wsze bę­dę zna­ła — za­wsze to bę­dę wy­zna­wa­ła. [przypis redakcyjny]

134. bych (sta­rop.) — choć­bym. [przypis redakcyjny]

135. stry­ja twe­go — cho­dzi o Me­ne­lau­sa, któ­ry po­mścił po­rwa­nie He­le­ny przez Pa­ry­sa. [przypis redakcyjny]

136. Pieśń IX do­da­na — w pie­śni tej pierw­sze li­te­ry ko­lej­nych wer­sów two­rzą akro­stych: KA­TA­RZY­NA JAN­WO­DINZ­KA; być mo­że na­le­ży czy­tać to w na­stę­pu­ją­cy spo­sób: KA­TA­RZY­NA, JAN WO­DYŃ­SKA (po­dob­nie skon­stru­owa­ny akro­stych znaj­dzie­my w Pie­śni X; o Ka­ta­rzy­nie Wo­dyń­skiej jed­nak nic nie wia­do­mo). [przypis redakcyjny]

137. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

138. żegł — pa­lił. [przypis redakcyjny]

139. zno­sząc — łą­cząc. [przypis redakcyjny]

140. wład­nie ja­ko słoń­ce won­nym / Na­wro­tem — cho­dzi o kwiat, któ­ry zwra­ca się ku słoń­cu (bli­żej nie wia­do­mo, o ja­ki). [przypis redakcyjny]

141. po­wi­nien — za­wdzię­cza. [przypis redakcyjny]

142. za te­go świa­ta — za na­szych cza­sów. [przypis redakcyjny]

143. przy­szłym — w do­my­śle: przy­szłym pięk­no­ściom. [przypis redakcyjny]

144. Pieśń X do­da­na — pierw­sze li­te­ry ko­lej­nych wer­sów tej pie­śni two­rzą akro­stych: JA­GN­JEJ­SKA KRJ­SKA IAN (czy­li: JA­GNIESZ­KA KRY­SKA, JAN) — por. Pieśń IX do­da­na. Agniesz­ka Kry­ska by­ła sio­strą Woj­cie­cha Kry­skie­go, dwo­rza­ni­na Zyg­mun­ta Au­gu­sta, przy­ja­cie­la po­ety. [przypis redakcyjny]

145. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

146. Ju­no, po­rzuć (...) zwąt­pi­ła — frag­ment po­cząt­ko­wy (w. 1–6) sta­no­wi na­wią­za­nie do mi­to­lo­gicz­ne­go są­du Pa­ry­sa: sta­nę­ły doń trzy bo­gi­nie, Ju­no, Pal­las i We­nus („Ery­cy­na”), a zwy­cięż­czy­nią zo­sta­ła We­nus, któ­ra tu­taj mu­si uznać zwy­cię­stwo pięk­niej­szej od sie­bie i prze­ka­zać jej sym­bol swe­go pierw­szeń­stwa. [przypis redakcyjny]

147. tusz so­bie (sta­rop.) — spo­dzie­waj się. [przypis redakcyjny]

148. wsta­ła — tu: po­wsta­ła. [przypis redakcyjny]

149. sta­tecz­ność (sta­rop.) — wier­ność, sta­łość. [przypis redakcyjny]

150. Pieśń XI do­da­na — pieśń wzo­ro­wa­na na ele­giach Pro­per­cju­sza (zwłasz­cza III 24) i Ka­tul­lu­sa. [przypis redakcyjny]

151. W przy­pi­sach gwiazd­ką ozna­czo­no wy­ra­zy, któ­re są uży­wa­ne do dziś, ale któ­rych zna­cze­nie w utwo­rze jest od­mien­ne od zna­cze­nia obec­ne­go. [przypis edytorski]

152. chłu­ba (sta­rop.) — cheł­pli­wość. [przypis redakcyjny]

153. wdzięcz­niej­szy* (sta­rop.) — mil­szy. [przypis redakcyjny]

154. śnie­gu sro­mo­tę dzia­ła­ły (sta­rop.) — przy­no­si­ły wstyd śnie­go­wi. [przypis redakcyjny]

155. po­ka­zić (sta­rop.) — ze­psuć. [przypis redakcyjny]

156. po­wol­ność i chuć pra­wa (sta­rop.) — ule­głość i praw­dzi­wa na­mięt­ność. [przypis redakcyjny]

157. z pra­wej wia­ry (sta­rop.) — z praw­dzi­we­go prze­ko­na­nia. [przypis redakcyjny]

158. A był cim, je­śli ko­mu, jak żyw pra­wie (sta­rop.) — a je­śli ko­muś by­łem od­da­ny ca­łym ży­ciem, to wła­śnie to­bie. [przypis redakcyjny]

159. pu­stych le­siech (sta­rop. for­ma Ms. lm) — pu­stych la­sach. [przypis edytorski]
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